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Pamiętam ze przeszłego roku de­

klarowałem, kiedy nie kiedy Gazety w  
Monitorze przydawać. Czulę być jię 
obowiązanym dane Jtowo dotrzymać, 
choć u nas tez cale nie Jlę grzechem zda 
być, obiitńicę nie wypełnić. Ukryci 
naft Kcrreſpóndcnci, hżeli kiedy to te­
raz óſobliwic na baieczne n ow iny  la* 
korni, mogą Ą  t  nich razem bezjzkó • 
dy publiczney pożywić.

G A Z E T Y .
Z Uarszawy. 

lelki tu fmutek na rwirzicli 
wigkśzey czfści Obywa*  
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telow pannie, nie dla krótkiego
czSśu Zapuftnego, lecz że nie mafz 
żadney nowey ciekawości do wi­
dzenia. Zafuią że kuglarze k o n -  
trybucyi z tniafta nie wybieraią. 
Szkoda że żaden Kroi ArabTi albo 
iaki Xiążę Libańſki , turbanem 
oczu Obywatelow nie naſyca , 
\vyprożniai§c ich woiki. Da-  ̂
my z uteſknieniem 'czekaią na 
ubogich Lwa, Tygrysa, Pawiana, 
&c. gptuigc dla nich bogatą Jałmu­
żnę, rozumieią , że pielkow po 
arlekińiku ubranych widzieć, iełł 
wielka fzczęśliwość ; y że nie mo­
gą lepiey czasu łożyć, iako na o -  
glądaniu małp ſknczących. Uprar- 
ſzaią uięc wſzyftkhh, aby k*żdy 
ktokolwiek wie, gdzie n ę znayduig 
kuglarze, Małpowodnicy, wydrwi- 
groſzowie donieść raczy ł  o tych

pożyte-



pożytecznych wielce R'CczypoſpoH- 
tey ludziach , próżniakom W ar-  
ſzawfkim,tyfięc za to odbierzez po* 
dziękowaniem ukionow.

Od tyijły gornty.

Nauki tu ofcbiiwfzy polor b io­
rą. Aryrhmeryka do tey przyszła 

"''dofikonaſcści, iż po dwuletniey na­
uce, uczący fię iimieię wyrachować 
wielerozy litery w Alfabecie odmie, 
nić fię mogę. Obſzernę y wielce p o ­
żyteczny Dyffertacyę ieden Doktor 
oświecił publicuwi dowodząc, żedwie 
tylko ieft kategoryi Aryftoteleſo- 
wych. Wymowa tak goruie, iż od po­
czątku świata zafięgaiąc dowodow, 
w kazdey oracyi w obſzerne exkla- 
macyefzczęśliwie fię rozwodzi.Poe- 
zya żadnego Pcgańſkiego Boga

E2 prze-



przepomnieć r ie  umie. Filozpfią 
głęboko dyſputuie, c /y  to fiowp 
em, wſzyſtkim ffuży rzeczom.
A w krotce z pod prasy mtjdre pi- 
ſmo wynidzie na ſłu arkuſzach o ie- 
dnym flowie Łncińſkim : quippe, 
Ktoby życzył dać prenumeratę, 
niech fię nadglofi do Doktora tro­
jakim laurem zaleconego.

Od 'Rzeki Wiliu

Pewny tu miłośnik ftarożytności 
kupił za znacznę ſummę oryginały 
prawdziwe y tak dawne, że nie mo­
żna poznać, czy f§ malowane. Nie 
podobna mu fię im oddziwować. 
Tak  z nich kontent, że ſzacunku 
im nie znayduie. Jakoż w rzeczy 
ſamey godne fą podziwienia , bo 
gdy iedcn nieznaigcy fif na delika«

tnym



ffiym guście, ſpytni fię tego Imcią 
gdzieby ta btyia piękność, dla ktorey 
pn w zachwycenie wpadał? Mo. 
ſpanie, powiedział, nie mafz w pra­
wdzie w tych Kraiach piękności, 
ale ieft y bardzo wielka w fposo- 
bie ich malowania. Nicht tegą 
nie widzi, ale ia o nim wiem.

Donitjienie.

1
 Pewny tv» ubogi człowiek młody,

, areczny, umieijcy doſyć nauk do 
życia cywilnego, ale pie niai^cy 
fortuny, fłarął (ię długo o ftużbę, 
lecz pytany od w idu  fanów, czy 
umie fliakae y cztery razy potrz§-. 
ſn^ć noganai, nim na ziemi ftanift. 
Gzy wie wfzyftkie dumy w War-* 
ſzawie. Czy może na dwóch ko-r 
niąch flać w  zapędzie ięh biegu;

Czy



Czy może połknąć ſcyzoryk? gdy 
iż żadnych figlów nie umie odpo­
wiedział, nie był od żadnego przy-, 
ięty. Radzono mu zatym, ażeby 
fię uczył pafamony z nosa wyciąg | 
gać. Pragnie więc uſilnie mieć ta­
kiego nauczyciela, któryby go nau­
czył chleba zarobić:  tak pożyte­
cznym Dobru publicznemu kun— 
ſztem.

Doniejienit drugit.

Przybył tu flawny Froncuſki 
kfięgarz z piękną kliąg kollekcyą 
oſobliwie zgodną do wprowadze­
nia do Polfki guftu wytwornego. 
Ma na regałowym papierze okaza­
le drukowane z koperſztychami 
ntyżywiey naturę wyrażaiącemi: Ht- 
fiorye wſzyſtkkh Saratów T ure ­

ckiego
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ekiego, Perſkiego, MogolOdego, y  
Indyiſkich Krolow. Awantury bar­
dzo rozumnie od naypierwſzych lo« 
kaiow Paryſkich ułożone. Sny 
naynowſzey mody. Lidki y pio­
sneczki piórem navżywſzych amo- 
row pisane. N iećh ce f ięo n  pub li­
co ogiaſzać, bo fię boi, aby bez po­
rządku Damy y Kawalerowie tak 
pięknego zbioru rozumu -ludzkie­
go nie rozchwytały. Do n as ię "  
dnak należy donieść wſzyſlkirn 
pragnącym prawdziwie pożyte­
cznie życie przepędzić, aby nie o» 
mieſzkali dni ſwoie łożyć na czyta­
niu baiek dla wyłudzenia p ien ią  
dzy wymyślonych.

Doniejienie TrZccie.

Pewny Patyżanin Pot fiu, bsrozd 
dobrze przedtym hę mai^ćy, a te*

raz
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raz przez fatalno ść tych cięszkicfi 
czaſow, na fortunie podupadły, o- 
faz y na zdrowiu z fizycznych przy­
czyn niemoc pewną cierpiący;chce 
fwoią Bibliotekę wyborną ogoiern 
fprzedać za gotowe pieniądze. Jeft 
w niey zbiór naylepſzych y nay- 
hówfzych Romansów; Hiftorye 
rożne przedziwnych miłosnych in-> 
Ityg y aw antur: óprocz wielu in­
nych xiąg cale ieſzcże hiezażywa- 
ńych, y choć iuż piętnaście lat w 
ſzafie ha iednym mieyſeu ftoią, 
żdaią fię iedriak bydź tak, h o w e, 
iakby dopiero były od Jntroiiga* 
fora odebrane. Kto chce tę Bibli­
otekę nabyć za bardzo mierną y 
dylkretną cenę, niech fię uda d <3 
Bibliopolow tuteyſźych.


